
o

»»dakoja
Gdańsk. Targ Drzewny 3/7 

TELEpon 7 
Sekretariat 335-60 
Centr. 335-61 do 65 
Eta. Miejski 318-97 
śmiało i Rzez 345-17 
Red. nocny 335-66 

Pismo redaeruje zespół

DZIENNIK BAŁTYCKI
ROK X, NR 17 SKODA, 20 STYCZNIA 1954 R. Cena 20 groszy

administracja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7
Dyrektor delegatury 335-59 
Wyda. finansowy 316-33 
Ogłoszenia: 335-80
Pismo wydaj« INSTYTU'1 

PRASY .CZYTELNIK”

Muzeum Lenina
w Poroninie 
zwiedzają masowe 
robotnicy, chłopi

i sitfGflzieź
ZAKOPANE (PAP). Robotnicy, 

chłopi i młodzież wielką czcią 
otaczają miejsca związane z poby 
tem Włodzimierza Iljicza Lenina 
w naszym kraju. Tysiące osób 
zwiedza rokrocznie muzeum w 
Poroninie, aby zapoznać się z ży 
ciem i działalnością Lenina oraz 
złożyć hołd pamięci twórcy no­
wej ery w dziejach ludzkości.

W okresie ubiegłego roku od­
wiedziło Muzeum Lenina w Poro 
ninie ok. 1400 wycieczek. Najwię 
kszą frekwencję zwiedzających 
zanotowano w sierpniu — 250 wy 
cieczek oraz w październiku — 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Wyrazem głębokiego hołdu dla 
życia i dzieła genialnego Lenina 
są wrażenia zapisywane przez ro 
botników i chłopów po zwiedze­
niu Muzeum w książce pamiątko 
wej. Jeden ze zwiedzających ro­
botników napisał: „Dzięki, towa­
rzyszu Leninie, za to, że miesz­
kam we własnej ojczyźnie, ojczy 
źnie robotników i chłopów“.

Sesja naukowa w Moskwie 
poświęcona 30 rocznicy zgonu Lenina

MOSKWA (PAP). Dnia 18 bm. odbyła się w Akademii Nauk 
ZSRR sesja naukowa wydziału nauk społecznych w związku z 
30 rocznicą zgonu W. I. Lenina. Na sesji obecnych było około 500 
historyków, filozofów', ekonomistów, historyków literatury i praw­
ników.

Posiedzenie zagaił prezes Akademii Nauk ZSRR A. NIESMIE- 
JANOW.

poznaniu praw rządzących rozwo 
jem przyrody i społeczeństwa.

Już w kwietniu 1918 r. — po­
wiedział A. Niesmiejanow — W. 
I. Lenin sformułował wytyczne, 
które określiły kierunek całej 
przyszłej działalności Akademii 
Nauk.

Na podstawie leninowskiej 
nauki o rozwoju i rozmieszcze­
niu sił wytwórczych Akademia 
Nauk ZSRR prowadziła i prowa 
dal kompleksowe badania bogactw 
naturalnych najważniejszych re­
jonów ZSRR; określa się najbar­
dziej celowe pod względem go­
spodarczym środki wykorzystywa 
nia bogactw naturalnych; wszech 
stronnie bada się kopaliny, florę 
i faunę, klimat i glebę; ustala się 
naukowe podstawy rozwoju rol­
nictwa i transportu,

Wykonane zostały zadania po­
stawione przez Lenina w dziedzi 
nie elektryfikacji kraju -— prze­
byto drogę od pierwszej niewiel­
kiej elektrowni wodnej na rzece 
Wołchow do budowy gigantycz-

MOSKWA (PAP). Jak donosi kiej chorobie zmarł jeden z naj-j Wołto^pToWem^d^szego ^ wypo- 
agencja TASS, Komitet Central- starszych działaczy Partii Komu-1 g^arki naroSTej
ny Komunistycznej Partu Zwiąż mstycznej i państwa radzieckie-, energf elektryczną stawia 
ku Radzieckiego i Rada Mim- go, członek Komitetu Centralnej ^ UC20nymi szereg nowych 
strow ZSRR ogłosiły następujący i go KPZR, przewodniczący Korni-j zadań Szerokie możli„
Komunikat. j tetu Kontroli Partyjnej przy iwości otwiera przed nauką i tech

Komitet Centralny Komunisty- KPZR, członek Prezydium Rady i niką wykorzystywanie energii a- 
cznej Partii Związku Radzieckie- Najwyższej ZSRR —■ towarzysz I w celach nnikoiowvch
go i Rada Ministrów ZSRR za- Matwiej Fiedorowie! Szkiriatow. »
wiadamiają z głębokim bólem, że! Śmierć towarzysza Matwieja|ZSRR budownietwo socjalistycz-

— Działalność wielkiego Leni­
na —- wybitnego teoretyka mark 
siizmu, twórcy Partii Komunistycz 
nej, założyciela pierwszego w 
święcie państwa socjalistyczne­
go — powiedział A. Niesmieja­
now — była przepojona głęboką 
wiarą w naród, w potężną siłę 
mas ludowych — twórców histo­
rii. Leninizm stał się niezwycię­
żonym orężem ideologicznym 
wszystkich ludzi pracy w ich 
walce o wyzwolenie z niewoli ka 
pitalis tycznej, o demokrację i so 
cjalizm, o pokój na całym świę­
cie.

Prace Lenina w dziedzinie po­
lityki, filozofii, historii, ekonomii 
— to niedościgniony wzór twór­
czości naukowej, partyjności w 
nauce. Stosując leninowską meto 
dę dialektyczną, nauka radziec­
ka osiągnęła znaczne sukcesy w

Zgon M.F. Ssitiriafowa

czeństwa, jeszcze raz potwierdza 
wielką siłę marksizmu - le- 
ninizmu. Postać wielkiego Lenina, 
jego droga rewolucyjna, uskrzyd 
łają ludzi radzieckich w walce o 
zbudowanie społeczeństwa komu 
nistycznego.

Uczestnicy sesji wysłuchali re­
feratów: „Leniu — koryfeusz
twórczego marksizmu“, „Lenin 
—- teoretyk komunizmu nauko­
wego“, „Znaczenie pracy W. I. 
Lenina“ „Rozwój kapitalizmu w 
Rosji“ dla nauk historycznych“.

W Ukraińskiej 
SRR

Na zdjęciu: Rysowniezki Ka­
tarzyna Herman i Zinaida Łyn 
nik pokrywają rysunkami wa­
zy, puzderka itp. wyroby u- 
kraińskiej sztuki ludowej.

Coraz wiącej Amerykanów wzywa rząd
do likwidowania rozbieżności w drodze rokowań
Odezwa 80 wybitnych działaczy USA do narodu amerykańskiego

18 stycznia po długiej i cięż-

Depesza kondolencyjna
Do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

Moskwa 
Drodzy Towarzysze.
Komitet Centralny PZPR 

wyraża głębokie współczucie 
z powodu śmierci towarzysza 
Matwieja Fiedorowicza Szki- 
riatowa, członka KC KPZR, 
przewodniczącego K°mitetu 
Kontroli Partyjnej przy KC 
KPZR.

W imieniu polskich mas 
pracujących żegnamy z ża­
lem wraz z Wami wybitnego 
i zasłużonego działacza Komu 
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego i państwa radziec­
kiego, który całe swe życie po 
święcił wielkiej sprawie wy­
zwolenia i szczęścia ludu pra­
cującego.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej

— Ameryka — głosi odeztwa — 
powinna żyć w warunkach poko­
ju. Pokój potrzebny jest, by moż 
na było pracować. Pokój potrzeb 

_ ny jest dla bezpieczeństwa. Po- 
Fiedorowicza Szkiriatowa, który j^“acłTdemokracji ludo-jkój potrzebny jest dla szczęśli-
poświęcił całe swe życie służbie jwej _ stwierdził A. Niesmieja-! wej przyszłości haszych dzieci i
naszej partii i walce o sprawę; ^ — świadczy dobitnie o ży-! młodzieży. Wojna nie rozwiąże 
mas pracujących, jest. ciężką| wofcności leninowskiego planu zbu ' żadnych problemów. Zjednoczony 
stratą dla Partii Komunistycznej jidowania socjalizmu, planu opar- naród może zagrodzić drogę woj- 
i narodu radzieckiego. j j;eg-0 prawach rozwoju społe- i nic. Świadczy o tym roze jm w

NOWY JORK (PAP). Organizacja „Pochód Amerykanów w O 
bronie Pokoju“ komunikuje, że 80 wybitnych działaczy społecz­
nych USA podpisało odezwę do narodu amerykańskiego, nawo­
łującą go, by wszelkimi możliwymi sposobami domagał się roko­
wań w celu zapewnienia pokoju“.

Korei. Coraz więcej Ameryka­
nów wzywa rząd do wkroczenia

KOMITET CENTRALNY KO­
MUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO |
RADA MINISTRÓW ZSRR

* * *
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ogłosiło następujący komu 
nikat:

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR zawiadamia^ z lUboHmj utworzenia Francusko
bolera o śmierci deputowanego 
do Rady Najwyższej ZSRR, człofi 
ka Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, jednego z najstarszych 
działaczy Partii Komunistycznej 
i państwa radzieckiego —- towa­
rzysza Matwieja Fiedorowicza 
Szkiriatowa.

PREZYDIUM RADY
NAJWYŻSZEJ ZSRR
* :H

Trumna ze zwłokami Szkiria­
towa wystawiona została w Sali 
Kolumnowej Domu Związków.

Pismo CfiT do U. Id. Szwernika
w rocznicę utworzenia

Francusko-Radzieckiego Komitetu Związkowego

na jedyną drogę wiodącą do po­
koju — drogę likwidowania roz­
bieżności między poszczególnymi 
państwami, a zwłaszcza mię­
dzy wielkimi mocarstwami, 
za pomocą rokowań. Zjedno­
czony naród może wywalczyć 
podjęcie rokowań w zasad­
niczych sprawach powodują­
cych tarcia międzynarodowe. 
Może on pokrzyżować wszelkie

kroki. Wszyscy spodziewamy się 
ich sukcesu. Rokowania takie, 
lojalnie prowadzone, mogą poło­
żyć kres straszliwej groźbie woj*, 
ny atomowej. Pierwszą rzeczą, 
którą należy natychmiast uczy­
nić, jest zawarcie między mocar 
stwami porozumienia, by nigdy 
nie wszczynać takiej wojny“.

Umowa kulturalna
między Polską a Rumunią

na rok 1954
WARSZAWA (PAP). W dniach 

od 11 do 16 stycznia br, obrado» 
wała w Warszawie polsko - ru* 

próby przeszkodzenia porozumie-i muńska komisja mieszana dla o* 
niu międzynarodowemu. pracowania planu realizacji urno*

Wśród osobistości, które pedpi-i wy o współpracy kulturalnej na

PARYŻ (PAP). W związku z 9 , decznym i braterskim uczuciom
francuskich mas pracujących dla

Nasz komentarz
Tm wina brakorobów

Spółdzielczość pracy województwa gdańskiego, realizując wy­
tyczne IX Plenum KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
postanowiła rozszerzyć asortyment wytwarzanych przez spół­
dzielnie artykułów. Poważne zadania w tym zakresie postawiono 
przed spółdzielniami odjzieżowymi, które ZOBOWIĄZANO DO 
WPROWADZENIA NOWYCH WZORÓW ODZIEŻY oraz DO 
ROZSZERZENIA PRODUKCJI odzieży dziecięcej oraz dziewczę­
cej i chłopięcej.

Poszczególne spółdzielnie, produkujące odzież, jak również 
Związek Branżowy Spółdzielni Skórzanych i Odzieżowych w Gdań 
sku, przystępując do opracowania nowego profilu produkcji, na­
trafiły jednak na poważną trudność, jaką .jest BRAK ODPOWIE­
DNIEGO SUROWCA. Spółdzielnie odczuwają szczególnie brak 
fJaneli, płótna pościelowego wsypowego, ręcznikowego i drelichu.

Wydawałoby się, że jedynym rozwiązaniem sytuacji będzie 
— planowane zresztą — zwiększenie produkcji tych artykułów 
przez nasz przemysł tekstylny.

Okazuje się jednak, że trudności wytwórni odzieżowych le­
żą nie w braku, lecz w złym gatunku tego rodzaju materiałów, 
oferowanych przez Centralę Tekstylną, w magazynach Centrali 
Tekstylnej w Gdańsku leżą znaczne ilości flaneli, drelichu i in- 
letu, które Z POWODU ZŁEJ JAKOŚCI NIE MOGĄ ZNALE*/ 
NABYWCÓW.

Centrala Tekstylna w Gdańsku wielokrotnie reklamowała złą 
jakość otrzymywanego towaru, odmawiając w niektórych nawet 
wypadkach przyjęcia go, jednak jakość nie tylko nie poprawiła 
się, lecz, jeśli chodzi, na przykład, o inlet, pogorszyła się nawet. 
Widać z tego, że kierownictwo Centrali Tekstylnej w Łodzi nie­
zbyt przejęło się hasłem walki z hrakoróbstwem i nie tylko to­
leruje brakoróbstwo w wytwórniach tekstylnych, lecz zmusza 
swe placówki terenowe do przyjmowania wybrakowanego towaru.

Nasze wytwórnie odzieżowe potrzebują dla zaspokojenia po­
trzeb konsumentów, a tym samym dla realizowania wytycznych 
IX Plenum KC PZPR coraz więcej materiałów. KAŻDY METR 
WYBRAKOWANEGO TOWARU, to nie tylko konkretna strata 
dla wytwórni, dla Centrali Tekstylnej, to zarazem zmniejszenie 
ilości produkowanej odzieży. O tym POWINNI PAMIĘTAĆ od­
powiedzialni za jakość produkcji pracownicy fabryk włókienni­
czych i Centrali Tekstylnej.

fet)

Radzieckiego Komitetu Związko­
wego, CGT (Powszechna Konfede 
racja Pracy) przesłała na ręce 
przewodniczącego Wszeehzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych Szwernika pi­
smo, W' którym daje wyraz ser-

Zgon wybitnego 
radzieckiego pisarza 
M. Priszwina
MOSKWA (PAP). 16 bm. zmarł 

jeden z najstarszych pisarzy ro­
syjskich M. Priszwin, urodzony 
w 1873 r.

Agronom z wykształcenia, M. 
Priszwin był wybitnym pisarzem. 
We współczesnej literaturze ra­
dzieckiej zajął on zasłużone miej 
see jako piewca piękna przyrody 
ojczystej;

Rząd Adenauera opracowuje 
ustawą antyrobotniczą

BERLIN (PAP). Agencja ADN dono­
si, że bońskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych opracowuje projekt usta­
wy przewidującej znaczne uszczuplenie 
prawa robotników zachodnio - niemiec 
kich do strajku.

Projekt ten przewiduje m. in. tłu­
mienie strajków politycznych „wszel­
kimi środkami“.

»Bractwo Muzułmańskie«
w Egipcie

magazynowało broń
MOSKWA (PAP) Agencja TASS do­

nosi z Kairu:
Prasa egipska opublikowała komu-, 

nikat ministerstwa spraw wewnętrz-! 
i.ych Egiptu, w którym, stwierdza się. 

ve po rozwiązaniu stowarzyszenia re­
ligijnego „Bractwo Muzułmańskie", 
władze egipskie wykryły należące do 
tej organizacji tajne składy materia­
łów wybuchowych, granatów' broni i 
amunicji ora.z radiową stację nadaw­
czą.

Prasa podaje, że wartość wykrytej 
broni ocenia się na 20 tys funtów 
egipskich,

Sesja parlamentu 
norweskiego

OSLO (PAP). Dnia 18 bm. odbyło 
się otwarcie 98 sesji parlamentu nor­
weskiego. Mowę tronowa wygłosił król 
Haakon VII,

Związku Radzieckiego. Pismo gło 
si m. in.:

— Przesyłamy Warn gorące ży­
czenia z okazji doniosłych sukce 
sów, odniesionych przez radziec­
kie masy pracujące i ich związki 
zawodowe w realizacji planu go­
spodarczego i socjalnego Związ­
ku Radzieckiego. Francuskie ma- 
sv pracujące witają z radością te 
wielkie osiągnięcia swych braci 
radzieckich, świadome wagi 
znaczenia tych osiągnięć dla ob- 
rony pokoju i demokracji. Frań' 
emska klasa robotnicza stojąca na 
czele walki o niezawisłość oraz 
najszersze masy ludowe żądają 
z większą, niż kiedykolwiek siłą 
przestrzegania traktatu francu 
sko - radzieckiego, rozwoju sh> 
sunk ów gospodarczych i kultural 
nych. między obu naszymi kraja 
mi. Zacieśniając więzy łączące 
nasze narody, działamy na rzecz 
'zapewnienia trwałego pokoju w 
Europie i na całym świeeie, na 
rzecz bezpieczeństwa, porozumie­
nia i przyjaźni między wszystki­
mi narodami.

Podpisali: sekretarze CGT Fra­
ction i Le Leap.

sały odezwę, znajdują się: kię. 
równik wschodniej sekcji nieza­
leżnego związku zawodowego gór 
ników kopalń rudy i. hutników
Albert Pezzati, Paul Robeson, 
Howard Fast i inni.

Z okazji opublikowania tej o- 
dezwy jeden z przywódców o>rga 
nizacji „Pochód Amerykanów w 
Obronie Pokoju“ Thomas Richard 
son oświadczył: „Zgoda Stanów 
Zjednoczonych i Związku Radziec 
kiego na rozpoczęcie rozmów w 
sprawach energii atomowej i za 
powiedź konferencji czterech mo 
carstw w' Berlinie — są to donio 
słe kroki na drodze do osiągnię 
cia powszechnego pokoju za po­
mocą rokowań. Każdy człowiek 
rozsądny wita. z zadowoleniem te

ku czci Tuwima
WARSZAWA (PAP). W dniu 18 bm 

w Państwowym Teatrze Narodowym 
odbyła się staraniem Związku Litera­
tów Polskich uroczysta akademia, po­
święcona uczczeniu pamięci Juliana 
Tuwima.

Na akademię przybyli członkowie 
Biura Politycznego KO PZPR, Rady 
Państwa i rządu oraz liczni przedsta­
wiciele świata, literackiego i artystycz­
nego.

Po zagajeniu akademii przez prze­
wodniczącego Zarządu Głównego ZLF 
Leona Kruczkowskiego, referat poświę­
cony twórczości wielkiego poety wy- 
łoslł Mieczysław Jastrun.

W części artystycznej akademii czo­
łowi artyści scen warszawskich recyto­
wali utwory Juliana Tuwima.

Pogrzeli księdza infułata Filipa Bednorza
ordynariusza diecezji stalinogrodzkie]

STALINOGRÓD (PAP), Dnia 
18 bm. w Stalinogrodzie rzesze 
wiernych oraz liczni przedstawi­
ciele duchowieństwa z różnych 
stron kraju żegnali zmarłego 13 
stycznia br. księdza infułata Fi­
lipa Bednorza, ordynariusza dieee 
zji stalinogrodzkiej.

Ksiądz infułat Filip Bednorz 
wiemy syn ludu śląskiego, gorą­
cy patriota, był prezesem hono­
rowym Komisji Księży przy Za­
rządzie Okręgu Związku Bojowni 
ków o Wolność i Demokrację o- 
raz członkiem Prezydium Głów­
nej Komisji Księży w Warszawie. 
Zmarły był odznaczony Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski i Złotym Krzyżem Za 
sługi.

W pogrzebie zasłużonego kapła 
na uczestniczył również dyrektor 
urzędu do spraw wyznań min

chownych i świeckich działaczy 
katolickich przy Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Narodowego 
i zrzeszenia „Caritas“.

rok 1954. Obrady toczyły się w 
serdecznej atmosferze.

Plan, umowy kulturalnej mię* 
dzy obu krajami na 1954 ro!k zo­
stał podpisany 16 stycznia br. Ze 
strony polskiej plan podpisał Jan 
Wilczek ■— wiceminister kultury 
i sztuki. Ze strony rumuńskiej 
Nicolae Bellu — wiceminister kul 
tury.

Podpisanie " 1 między 
Narodowym Bankiem Polskim

a Bankiem Greckim
WARSZAWA (PAP). W ostat­

nich dniach podpisany został W 
Atenach układ między Narodo­
wym Bankiem Polskim a Ban^ 
kiem Greckim, ustalający warun 
ki płatnicze wymiany handlowej 
polsko-greckiej, Jednocześnie W 
stalono listy towarowe tej wy­
miany na rok 1954.

Polska eksportować będzie do 
Grecji węgiel, różne maszyny, wy 
roby włókiennicze, szkło i porce­
lanę oraz inne towary. Grecja do 
starczy Polsce piryty, koncentra­
ty cynku, rudę żelazną, tytoń, p© 
marańcze, cytryny, ryż i inne,

Wyiazd polskie!
delegacji kulturalnej do Ohm

WARSZAWA (PAP). W dniu 
19 bm., wyjechała do Chińskiej 
Republiki Ludowej polska delega 
cja kulturalna pod przewodnic­
twem dyrektora generalnego Mi­
nisterstwa Oświaty W. Pokory, 
w celu podpisania planu realiza­
cji umowy kulturalnej na rok 
1954 między Polską Rzeczpospoli­
tą Ludową a Chińską Republiką 
Ludowa,

Amerykanie czynią przygotowania
do 1 jeńców koreańskich i chińskich

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi o dalszych in­
tensywnych przygotowaniach stro 
ny amerykańskiej do uprowadze­
nia koreańskich i chińskich jeń­
ców wojennych w nocy z 22 na 
23 bm.

Amerykanie zwiększyli liczbę 
uzbrojonego personelu w strefie 
zdemilitaryzowanej w pobliżu o- 
bozu jenieckiego Tongiangni. 
Dzień i noc uzbrojone patrole 
krążą na obszarze między obo­
zem jenieckim a linią demarka- 

Antoni Bida, przedstawiciele dujcyjną. Ma to zapobiec ewentual

nym próbom ucieczki jeńców, kto 
rzy pragną powrotu do ojczyzny.

W dniu 17 bm. agenci Czang 
Kai-szeka uruchomili megafony, 
przez które nadawali instrukcje 
dla agentów w obozach jeniec­
kich. Instrukcje te dotyczyły 
sprawy uprowadzenia jeńców i 
przewiezienia 1ch na wyspę Tai­
wan,

Agencja Nowych Chin pcdkreJ 
śla, że w ostatnich dniach zauwa 
żyć można wzmożony ruch samo 
chodów amerykańskich w poblid 
żu obozóy^ jenieckich*
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»Demokratycznie« ' . parlament
(Korespondencja własna z Londynu)

♦ Londyn, w styczniu
Czytelnicy pamiętają zapewne szczegóły obalenia przed 

k lku miesiącami legalnego rządu Gujany Brytyjskiej. „Ope­
racja“ ta prz ”owadzona była przez władze brytyjskie przy 
pomocy oddziałów wojska, specjalnie przysłanych w tym celu 
z Wielkiej Brytanii.

Tako uzasadnienie tego zamachu, w Londynie podano 
wówczas, że rząd Ludowej Partii Postępowej, wybrany przy­
tłaczającą większością głosów, jest rządem „komunistycznym“. 
V.’ rzeczywistości jednak chodziło o to, że rząd ów zamierzał 
wprowadzić refbrmy gospodarcze mające na celu ponraw' by­
tu ludności, co oczywiście »odkopałoby panowanie wielkich 
kolonialnych trustów w Grwnie.

Wkrótce po zamachu wysłano 
do Gujany specjalną komisję „kró 
lewską“, w celu „zbadania sytu­
acji“. Obecnie zaś brytyjski gu­
bernator Gujany mianował nowy 
„parlament“ złożony z 27 osób. 
Tym właśnie organem, który na

Wydawnictwa »Książki i. Wiedzy«
na 30 rocznicę śmierci 

Włodzimierza iljicza Lenina

O POLSCE 
I POLSKIM RUCHU 

ROBOTNICZYM

Na zdjęciu: „Lenin o Polsce i 
polskim ruchu robotniczym“ 
Zbiór artykułów, przemówień, do­
kumentów i listów,

CAP — fot

»Zachodnie« wychowanie
Ma się czym pochwalić zachód 

nio - niemiecka prasa. „Dzieła“ 
amerykańskiego pilarza Mickey 
Spillane wyszły w nakładzie 23 
milionóio egzemplarzy! W 20 mi 
lionach egzemplarzy ukazały się 
inne książki i broszury treści 
pornograficznej i brukowej, blis­
kiej twórczości pana Mickey 
Spillane. I pomyśleć, że to wszyst 
ko w ciągu jednego tylko roku 
1953..

A rezultaty?
Przez sześć miesięcy drugiej 

połowy roku 1953 przewinęło się 
przez sądy zachodnio - niemieć-

mocy konstytucji powinien być 
wybrany, a nie mianowany, zaj­
miemy się nieco 6zerzej w niniej­
szym artykuł'

»Dobrze zgrana ekipa«
Podając do pu’ Możne! wiadomo 

śei nazwiska członków nowego or 
ganu ustawodawczego, guberna­
tor Gujany oznajmił, iż tworzą o- 
ni „dobrze zgraną ekipę“, która 
będzie „korzystać z całkowitej 
Wolności głosowania i wypowiada 
nia swej opinii“. To ostatnie zape 
wnienie budzi v-'ród mieszkań­
ców Gujany poważne wet^Hwośói 
ze ~-ględu na losy, jakie dotknę 
ly „wolność" poprzedniego parła 
mentu i rządu.

S^'-od 27 „wybrarr ' guber 
natora, pięciu wyróżnia się tym, 
że w czasie ostatnich wyborów 
ponieśli oni druzgocącą porażkę. 
Dziesięciu zaś — to wielcy busi 
neosmeni, znani z tego, że zawsze 
dobrze się wysługiwali obcym o 
kupantom Gujany. Ekipa rzeczy 
wiście „dobrze zgrana" i gwaran 
tująca „prawdziwą wolność“!

P nadto, wśród członków orga 
nu ustawodawczego i nowej Ra- 
dv Wykonawczej, która ma być 
czymś w rodzaju rządu, znajduje 
się niejaki pan W. O. R. Kendall, 
przywódca Zjednoczonej Partii 
Demokratycznej, która w ostat­
nich wyborach zdobyła bardzo du 
żo, bo aż.., 5000 głosów, podczas 
gdy Ludowa Partia Postępowa 
otrzymała ich 77 tysięcy.

Usiłując nadać tej cynicznej far 
sie pozory „demokracji“, nowy or 
gan ustawodawczy „zasilono“ 
dwoma działaczami związkowymi, 
tv nem Luckheo i panem Tello. 
Są jednak bardzo oryginalni 
„związkowcy“, obaj bowiem sto­
rn na czele tak zwanego „Obywa 
telskiego Stowarzyszenia Siły Ro 
boczej“.

Stowarzyszenie to należy do 
tych „związków zawodowych“, 
które cieszą się entuzjastycznym 
poparciem przedsiębiorców. Gaze­
ta jego zawsze pełna jest ogło 
szeń, zamieszczanych przez praco 
dawców.

Tak więc przedstawia się obec- 
n„ sytuacja w Gujanie. Żadne z 
miotanych przez Mondyn gwałtów 
rych oskarżeń o „komunistyczny 
sabotaż“, o „plany podpalenia 
gmachów rządowych“, o „dywer­
syjną działalność" \ tym podobne 
bzdury nie znalazło uzasadnienia. 
Rząd brytyjski nie ośmielił się 
„udowodnić“ winy przywódców

wybrana teraz, w 5 miesięcy za­
ledwie po swym pierwszym zwy­
cięstwie“. Trudno to nazwać ina­
czej jak przyznaniem się do po­
rażki.

Bezwstydna kpina
Bardzo wielu ludzi w Wiel­

kiej Brytanii uważa, że za­
mach dokonany na wolność 
Gujany jest najjaskrawszym 
w ostatnich latach przejawem 
arbitralnych metod brytyjskie 
go kolonializmu. Wszystkie 
czcze frazesy o „misji“ mo­
carstw imperialistycznych w 
krajach kolonialnych, która 
ma rzekomo uczyć ludy tych 
krajów demokracji j samodziel 
nego rządzenia, okazują się 
bezwstydną kpiną, w chwili 
gdy ludy te, uwierzywszy 
"""ym „dobroczyńcom“, wybie­

rają sobie taki rząd, jaki im 
odpowiada.

Przeciwko zamachowi w Guja­
nie powstał w Wielkiej Brytanii 
wielki ruch protestacyjny, popie­
rany pi-zez grupę labourzystow- 
skich parlamentarzystów i wiele 
lokalnych oddziałów Partii Pracy. 
Oczywiście prawicowi przywódcy 
labourzystowscy oficjalnie potępi­
li ten ruch, jako że nie ma nigdy 
istotnych rozbieżności pomiędzy 
nimi a konserwatystami, gdy cho 
dzi o iak najdłuższe utrzymywa­
nie ludów kolonialnych w zależ­
ności od imperializmu. W spra­
wach tych jednakże — podobnie 
zresztą jak i w wielu innych — 
występują poważne różnice zdań 
pomiędzy przywódcami a szerego 
wymi członkami Partii Pracy, róż 
nice które pogłębiają się coraz 
bardziej.

Derek Kartun

Odbudowa Korei
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Na zdjęciu: Remont zniszczonego przez amerykańskich impe­
rialistów budynku muzeum to Phenianie.

Fot. — CAP

Roczny bilans rybołówstwa morskiego

»Milionerzy« z Morza Północnego
W numerze wczorajszym, w artykule pt. „ZŁOWILIŚMY WIĘCEJ 

ŚLEDZIA“ przeanalizowaliśmy realizację planu państwowego przez rybo­
łówstwo morskie, omówiliśmy zadania produkcyjne na rok bieżący. Dzi­
siaj omawiamy zagadnienie kadr dla rybołówstwa, sprawy związane z 
walka o obniżkę kosztów własnych oraz sprawy bytowe rybaków.

k*f MOS Zbrodniarzu w »ÄJarl„ Postępowej i postawić ich 
od U do 18 lat. L-™,* ™-to tut. przed sadem, mimo że był do te-

Nie trzeba chyba dodawać ze\ wielokrotnie wzywany. Ostat- 
„natchmenie dla swojej dzia- 

własnielalności czerpali z tejże 
„literatury", której astronomicz­
nymi cyframi szczyci się bońska 
prasa. Zresztą sami zbrodniarze 
otwarcie się do tego przyznali w 
toku przewodu sądowego.

Czy trzeba jeszcze dodawać, że 
kontynuatorami hitlerowskiego 
wychowania w zachodnich Niem­
czech są amerykańscy okupanci, 
edukujący młodzież niemiecką w

n'o zaś minister kolonii przyznał 
w parlamencie: „Sądzę, że raczej 
nie należy wątpić, czy Postępowa 
Partia Ludowa byłaby na nowo

Bardzo ważną sprawą w rybo­
łówstwie morskim jest zagadnie­
nie kadr. W „Dalmorze“ tylko 
z braku odpowiednio kwalifiko­
wanych ludzi stracono w ub. ro 
ku około 2 tys. ton śledzia. W 
ciągu całego ub. roku 2—3 jedno 
stki stały bezczynnie z powodu 
niedoboru w kadrach. Nielepiej 
było i jest w „Arce“ i innych 
przedsiębiorstwach państwo­
wych

Ze sprawą kadr i podwyższe­
nia kwalifikacji pracowników 
wiąże się ściśle szkolenie. W ub. 
roku w 26 kursach różnych ty­
pów uczestniczyło 691 osób, a w 
samym tylko IV kwartale wyko­
nano 50 proc. rocznego planu 
szkolenia.

„Dalmor“ planuje uruchomienie 19 
kursów w I kwartale br. oraz 6 kur­
sów dla oficerów k. o., tak, żeby na

kich zalog pracowała rentownie, kich nieraz i wyczerpuj ących warun 
. • „ - i,, ,, e kach, należy się zasłużony wypocay-dając państwu p°nad 2o0 tys. zło nek naie£y Kię opieka lekarska.

W ubiegłym roku 493 dzieci ry 
baków i pracowników lądowych

każdej jednostce dalekomorskiej był 
jeden oficer kulturalno - oświatowy. 
Po raz pierwszy na kursach wprowa­
dza się szkolenie praktyczne na mo­
rzu, które w poważnym stopniu przy­
czyni się do lepszej znajomości fachu 
absolwentów.

Nie zapomniano również o szkołach. 
W Darłowie uruchomiono szkołę dla 
rybaków morskich, Znacznie lepiej rów 
nleż pracuje obecnie Technikum Ry­
bołówstwa Morskiego w Gdyni.

Daü paüstwL 
250 tysięcy złotych
Obniżka kosztów własnych jest 

podstawą wykonania planu poło­
wów. Poważne osiągnięcia mają 
w tym zakresie grupy tzw. „mi­
lionerów“. Nazwa „milionerów“ 
pochodzi od tego, że załogi te zło 
wiły w ciągu roku ryby za cenę 
1 miliona złotych. Każda z ta-

Fanfani utworzył rzqd
bardziej prawicowy od rządu Pełli

tych czystego zysku. Do „tnilione 
rów“ zaliczają się prawie wszyst 
kJ* załogi arkowskie, które brały 
w ub. roku udział w połowach 
na Morzu Północnym.

Poważnym osiągnięciem mogą 
poszczycić się rybacy przedsię­
biorstwa „Kuter“, gdzie wszyst­
kie załogi pracowały w ub. r. ren 
townie.

Do szybszego wprowadzenia 
w czyn wskazań IX Plenum 
KC PZPR, a więc m. in. do sy 
»tematycznego obniżenia kosz­
tów własnych połowów przy­
czyni się również wykonywa­
nie we własnym zakresie re­
montów planowych do remon 
tów półrocznych włącznie oraz 
wprowadzenie rozrachunku go 
spodarczego na jednostkach.

Kilka słów 
sprawach bytowych 

rybaków

RZYM (PAP). W dniu 18 stycz-' 
nia prof. Amintore Fanfani przed 
stawił prezydentowi republiki 
włoskiej Einaudiemu listę swego 
gabinetu.

W skład gabinetu oprócz premiera 
A. Fanfaniego wchodzą:

ministrowie bez teki — Pietro Cam- 
pilli i Umberto Tupini.

minister spraw zagranicznych — 
Attilio Piccioni.

minister spraw wewnętrznych — 
Giuglio Andreotti,

minister sprawiedliwości — Michele 
de Pietro,

minister budżetu — Ezio Vanoni, 
minister finansów — Adone Zoli, 
minister skarbu — Silvio Gava, 
minister obrony narodowej — Paola 

Taviani,
minister oświaty — Egidio Tosato, 
minister rolnictwa — Luigi Medici, 
minister transportu — Bernardo 

Mattarella,
minister poczt 1 telegrafów — Gen- 

naro Cassiani.
minister przemysłu i handlu — Sal­

vatore Aldisio.
minister pracy — Luigi Gui.

ZabezpEeczyi oziminy!
Komunikat Ministerstwa Rolnictwa

Wzvnet ter"^ov"+,iry w ^niach 
’i 17 stycznia spowodował szyb 

duchu amerykańskiego stylu ży- kie tajanie śniegu i w związku 
<ńa? Quis 17 tym gromadzenie się "wody śnie

Satyra polityczna
PRZED KONFERENCJĄ BERLIŃSKĄ

/os

Dulles. Eden, Bidault:
Zatrzymać ten wiatr ze schodu!

(Humanitć)

gowej na niżej położonych po­
lach.

Utworzenie się zalewisk na za­
siewach ozimin zagraża wymok­
nięciem, w wypadku zaś nadej­
ścia mrozów — zniszczeniem ozi­
min pod skorupą lodową.

Wobec tego, że prognozy me 
teorologiczne wskazują na możli­
wość nadejścia w najbliższych 
^niach większych mrozów, Mini 
sterstwo Rolnictwa przypomina o 
konieczności stosowania środków 
zapobiegawczych, zmierzających 
do uniknięcia strat w zasiewach 
zbóż ozimych.

V/ związku z powyższym należy 
niezwłocznie przystąpić do uto 
rowania drogi dla spływu wody, 
znajdującej się na powierzchni 
zasiewów przez oczyszczenie prze 
gonów i rowów odpływowych.

W wypadku zaś utworzenia się 
n zasiewach skorupy lodowej, 
należy ją niszczyć.

Wybitny plastyk włoski 
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie 
Komitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą przybył w dniu 19 bm, do 
Warszawy wybitny postępowy artysta- 
olastyk włoski, Renato Guttuso. Jak 
wiadomo Renato Guttuso iest laurea­
tem polskiej Nagrody Państwowej 'za 
ilustracje do powieści Juliana Stryj­
kowskiego ..Bieg do Fragal'a“.

W czasie swego pobytu w Polsce Re­
nato Guttuso zapozna się z naszym 
życiem artvstveznvm

Um­

minister handlu zagranicznego — 
DelPAmore,

minister marynarki handlowej 
Fernando Tambróni, 

minister robót publicznych 
berto Merlin.

Wszyscy ministrowie należą do 
Partii Chrześcijańsko - Demokra­
tycznej, oprócz Dell'Amore, który 
jest „niezależnym“, zbliżonym do 
r onarchistów.

Prasa włoska podkreśla, że rząd 
Fanfaniego jest gabinetem bar­
dziej prawicowym, niż poprzedni 
rząd Pełli.

Obok wszystkich tych spraw, które 
wymieniliśmy, niemniej ważne sa za­
gadnienia bytowo - socjalne rybaków. 
Trzeba stwierdzić przede wszystkim, 
że w „Arce“. „Dalmorze“ i innych 
przedsiębiorstwach i spółdzielniach ry­
backich stanowczo za mało uwagi przy 
kładano do sprawy kierowania ryba­
ków i ich rodzin na wczasy wypoczyn­
kowe i lecznicze. Dlatego też w bie­
żącym roku sprawa ta musi wysunąć 
się na pierwszoplanowe miejsce Ryba-/ 
kowi, który pracuje w niezwykle cięż-

rybołówstwa korzystało z kolo­
nii letnich, otwarto nowe żłobki 
w Świnoujściu, w „Arce“ zapro­
wadzono dyżury lekarskie dla ry 
baków, powracających z morza.

W roku 1953 o 18 proc.wzro 
sły zarobki rybaków, dzięki 
wzrostowi wydajności pracy, 
wynoszącemu o 22 proc. na je 
dnego pracownika.

W bieżącym roku należałoby 
ostatecznie załatwić sprawę o- 
dzieży ochronnej dla rybaków da 
lekom orskich.

Rok 1954 przyniesie naszemu 
rybołówstwu morskiemu wiele 
zmian na lepsze. Państwo ludo­
we troszczy się o rybaków, o ich 
warunki pracy i bytu, powstają 
nowe domy rybaka, hotele robot 
nicze i domy noclegowe, rozwija 
się budownictwo mieszkaniowe 
dla rybaków, wzrastają ich zaro 
bki, podnosi się stopa życiowa. 
W zamian za tę troskę rybacy mu 
szą pamiętać o swym podstawo­
wym obowiązku — terminowej i 
rytmicznej realizacji planów po 
łowowych, co również przyczyni 
się do szybkiej realizacji zadań 
nakreślonych przez IX Plenum 
naszej Partii, do podniesienia dó 
brobytu ludzi pracy naszej ojczy 
zny.

(czes.)

Hagły wybuch
na Jawie

PARYŻ (PAP) Jak donosi z Dża­
karty agencja AFP, wskutek nagłego 
wybuchu wulkanu Kerapi. położonego 
w środkowej części wyspy Jawy. 25 
osób zostało zabitych, a 66 rannych. 
18 Stycznia rano dały się słyszeć przy­
tłumione grzmoty, a około południa 
z krateru wulkanu popłynęła lawa w 
kierunku Klampong Klakag.

Przeszło dwa tysiące osób musiało 
opuścić wsie położone w pobliżu wul­
kanu i schronić sie w bezpieczne miej 
sca.

Pomoc ZSRR 
w walce z lawinami śnieżnymi

w Austrii
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­

nosi z Wiednia, że w celu udzielenia 
pomocy w walce ze skutkami lawin 
śnieżnych w górzystych okolicach Au­
strii. radziecki zarząd naftowy w Au­
strii skierował tam specjalną ekipę 
ratowniczą, w skład której wchodzą 
też lekarz i sanitariusze.

Specjalne sklepy
wędliniarskie

WARSZAWA (PAP). Miejski Handel 
Mięsem — w celu usprawnienia sprze­
daży wędlin — uruchomił w Warsza­
wie, Łodzi i w kilku innych więk­
szych miastach pierwsze, nowocześnie 
urządzone sklepy sprzedające wyłącz­
nie wędliny.

Nowootwarte placówki posiadają w 
sprzedaży pełny wybór wędlin od naj­
tańszych i najbardziej popularnych 
wyrobów aż do wysokogatunkowych 
Sprawną i szybką osbługę kupujących, 
należyte przechowywanie wędlin uła­
twiają najnowsze urządzenia tech­
niczne oraz odpowiedni sprzęt skle­
powy.

W najbliższych dniach liczba no­
wych sklepów wędliniarskich powięk­
szy się o kilkanaście dalszych placó­
wek.

M. jn. sklepy tego rodzaju otwarte 
■ostaną na Śląsku, na Wybrzeżu, w 
Krakowie i Lublinie.

Miejski Handel Mięsem planuie rów 
■>ież uruchomienie podobnych skiepów 
z wyrobami gastronomicznymi \ gar- 
mażerv1nvml

m
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Mistrzowie hodowli i urodzaju

Kowalkowski umie gospodarować
JAN KOWALKOWSKI gospodaruje wraz z żoną i sy­

nem na 10 ha gospodarstwie w Gniewskim Polu, gm. Ma-
reza w7 pow. kwidzyńskim. 
Stary z niego gospodarz i do 
świadczony. Dobrze wie, co 
potrzebne jest w gospodar­
ce, aby mieć z niej dobre 
wyniki Praca? Pewnie, że 
tak. Ale i głowa otwarta i 
śmiałość w stosowaniu no­
wych metod uprawy gleby, 
w hodowli i mądre rozsta­
wienie sil i środków.

Kowalkowski wie, że dla 
naszej gospodarki ważna 
jest produkcja roślin prze­
mysłowych, potrafi sobie 
także obliczyć, że ich upra- 

gj| wa opłaci się gospodarzowi.
" ^ ' Dlatego KONTRAKTUJE KO

NOPIE, JĘCZMIEŃ, MAK 
I GROCH ZIELONY, który 
Centrala Ogrodnicza kupu­
je od niego na konserwy.

Jaka praca — takie wy- 
(Fot. Ferster) niki. Ponieważ Kowalkow­

ski pracuje z zamiłowaniem i mądrze, potrafił zebrać w ub. 
roku przeciętnie z hektara: 20 Q PSZENICY, 18 Q ZYTA,
21 Q JĘCZMIENIA, a z !A HA GROCHU ZEBRAŁ 2 TONY.

Dobrego gospodarza poznać można także po stanie jego 
inwentarza. Kowalkowski posiada na swoim gospodarstwie 
PARĘ DOBRZE UTRZYMANYCH KONI, 3 DOJNE KRO­
WY I 3 MACIORY.

Jan Kowalkowski nie jest już miody i niejedno w ży­
ciu widział i słyszał. Nikt s?ę dawmiej, kiedy w Polsce rzą 
dzili panowie, obszarnicy i kapitaliści, nie zwracał do nie­
go, aby decydował o rzeczach tak wielkiej wagi, jak go­
spodarka narodowa. WŁADZA LUDOWA UCZYNIŁA Z NIE 
GO WSPÓŁGOSPODARZA OJCZYZNY, udzeliła mu po- • 
mocy w jego pracy, dała mu głos w sprawie budowy nowe­
go życia narodu. Kowalkowski dobrze zrozumiał, że taki 
stosunek władzy ludowej do niego — zwykłego rolnika, zo­
bowiązuje go do stałego podnoszenia swojej pracy i jej wy­
ników. Dowiódł tego ODSTAWIAJĄC W UB. ROKU PO­
NAD PLAN 8 BEKONÖW. 2 JAŁÓWKI I 22 PROSIĘTA.

Jana Kowalkowskiego spotkałem na pierwszym Woje­
wódzkim Zjeździe Przodujących Chłopów. Siedział za sto,- 
lem prezyd:alnym, obok takich jak on — najlepszych gos­
podarzy gdańskiej wsi. Na piersi jego błyszczał srebrny 
krzyż zasługi, a w oczach wyczytać można było dumę i za- 
pewnienie, że nie zawiedzie Partii i Rządu Ludowego, nie 
zawiedzie narodu w jego walce o dobrobyt i socjalizm.

(Ł)
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Czy wiesz czytelniku dlaczego tak nieubłaganie walczymy z bumelanc- 
twem, z wypadkami przy pracy i chorobami zawodowymi? W roku ubieg­
łym rząd przeznaczył na planowe poprawianie warunków bezpieczeństwa i 
higieny pracy blisko 2 miliardy złotych!

Aspekt ekonomiczny? — Niewątpliwie tak, ale nie tylko. Pobudki spo­
łeczne ochrony pracy są o wiele istotniejsze.

Właśnie w naszej epoce możliwe jest ucieleśnienie słów Lenina i „prze­
kształcenie brudnych, obrzydliwych warsztatów w czyste, jasne, godne czło­
wieka laboratoria“. Właśnie w naszym ustroju praca przestała być przekleń­
stwem, a stała się „sprawą honoru i zaszczytu“, dążymy zaś do tego. by 
stała się radością i zadowoleniem, ujściem dla osobistych ambicji, pasji i 
indywidualnych zdolności twórczych.

Nowy szpital
dla chorych 

na gruźlicą płuc
W sobotę w nowoo d budo wanym 

budynku w Elblągu nastąpi o- 
twarcie szpitala dla chorych na 
gruźlicę płuc. Szpital ten posia­
da 160 łóżek, w tym 30 jest prze­
znaczonych dla chirurgii płuc.
Pracownia rentgenologiczna, la­
boratorium, 6ale zabiegowe wypo­
sażone w potrzebny sprzęt i in­
strumenty stwarzają odpowiednie 
warunki dla kuracji.

Otwarcie szpitala w Elblągu 
odciąży nieco szpitale leczące gru 
źlic^w Gdańsku, Gdyni i Pelpli­
nie. Elbląski szpital będzie czwar 
tym tego typu w naszym woje- 
vr 1 ^wie.

Apteka-’ '
Gdańskie Przedsiębiorstwo Ap­

tek w trosce o swych odbiorców 
u—-chamia z dniem 25 bm. dział 
informacyjny w Aptece Społecznej 
Nr 7 we Wrzeszczu przy ul Grun 
waldzkiej 83, tel. 410-33.

W punkcie tym można się 
będzie dowiedzieć o możliwo­
ści realizacji recept, szczegól­
nie na leki trudniej osiągalne, 
o aptekach prowadzących leki 
specjalne jak: streptomycyna, 
witamina Baa, P.A.S., penicyli­
na oleista i in., o sposobie po­
stępowania administracyjnego 
w Wydziałach Zdrowia i pod­
ległych im placówkach dla u 
zyskania właściwej recepty na 
lek specjalny, o środkach za­
stępczych leków rzadkich, któ 
re można łatwo nabyć w apte 
kach.

Informacji udzielać będzie w aptece 
personel fachowy, zatrudniony przy, . 
ekspedycji leków, składający się z speiBiHP i kier o-w nic t wem zakładu 
cjalnie dobranych specjalistów - far-;nawiązała łączność z instytucja- 

utrzymujący stały kontakt) , ‘[mi naukowo - badawczymi, jak
Instytut Ochr orfy Pracy, Porad-

Uwaga: Człowiek! MSGAWH;fe«m^

I dlatego też troska o człowie­
ka i jeżeli można się tak wyrazić 
umiejętne „gospodarowanie“ nim 
w procesie wytwórczym jest o 
wiele ważniejsze niż gospodarowa 
nie technicznymi środkami produ 
kej i.

Dlatego w Polsce powstał Cen­
tralny Instytut Ochrony Pracy, 
60 gabinetów w większych zakła­
dach produkcyjnych, wydajemy 2 
miesięczniki o tej tematyce, a 
rząd i PKPG normują 6prawy 
BiHP aktami prawnymi L zarzą­
dzeniami.

Czym zajmują się ludzie (państwo-, 
wy aparat kontrolny i społeczni in­
spektorzy pracy), powołani do podno­
szenia poziomu higieny i bezpieczeń­
stwa pracy? Na jakie cele wydawane 
są fundusze, dzięki którym ilość wy­
padków zmalała w ciągu 4 ostatnich 
lat o 30 proc., czyniąc równocześnie 
pracę łatwiejszą, przyjemniejszą, a 
więc i wydajniejszą?

Na przykładzie Gdańskich Za­
kładów Futrzarskich pokażemy 
Ci Czytelniku, jak — planowo i 
celowo wykorzystując fundusze 
— wiele można zrobić dla dobra 
robotników i ich zakładu, słowem 
dla społeczeństwa.

Przede wszystkim dzięki należy 
tej popularyzacji BiHP około 70 
proc. załogi bierze udział we 
współzawodnictwie ochrony pra­
cy. Osiągnięcia i potrzeby w tej 
dziedzin e są tematem comiesięcz 
nych zebrań rady zakładowej. 
'Nna też razem z referentem

nie budujemy socjalizmu tylko 
dla nowych zdobyczy produk­
cyjnych, ale walczymy o te 
zdobycze by służyły ludziom, 
którzy je tworzą.

Niestety, nie służą im wszędzie. 
Tak np. wiele do życzenia pozos­
tawiają warunki bezpieczeństwa 
pracy w gdyńskiej kaszami przy 
ul. Celnej. Z 97 poleceń Państwo­
wej Inspekcji Pracy kierownic­
two nie wykonało 65. Fatalne wa 
runki istnieją również w Centrali 
Rybnej w Zakładach nr 8 w 
Gdańsku. Betonowe podłogi wy-

Jeszcze o dworcowych zegarach
Podróżni zdążający na peron A

sprawami, takimi jak drewniane pod­
stawki pod nogi robotników stojących 
na zimnym betonie, jak apteczka pod
ręczna, jak wiele innych środków i u- . , .. , , . a
rządzeń, które w sumie składają się! (trakcji elektrycznej) w Sopocie
pewniaS^ni^^fko1 wejściem, tj. od strony
nas zdrowie i dobre samopoczucie ro- j dworca są wyraźnie uprzywilejo- 
botnika, ale również i większą wydaj - i . , , . 7
ność pracy? ! w ani, mają bowiem do swej dyspo

Centrala Rybna nie jest przy- zycji aż 2 zegary: jeden tuż obok 
kładem odosobnionym. Nielepiej budM • d
przedstawia się sytuacja w Zakła . . ,
dach Mechanicznych im. Swier- zasięgu ich wzroku na peronie 
ezewskiego w Elblągu, w Sopoc- B. Natomiast podróżni wchodzący \ 
kim Przedsiębiorstwie Remonto. peron od strony ul. Maryna- i odzieży ochronnej, a co naj-

le przy ul. Stalina nie zawsze cho 
dzą punktualnie.

Prosimy DOKP o ułatwienie ko 
rzystania z zegara przez przesu­
nięcie go na dawne miejsce.

(hk)

W swetrach tylko na Arktykę
Kiedy rybacy dalekomorscy 

zwrócili się z prośbą o wydanie

rzy są pokrzywdzeni. Muszą prze-wo - Budowlanym, w Państwowej
Zbiornicy Odpadków Użytkowych .... .
i wielu innych. Wszędzie tam ra- co naJmme! dwie trzecie dłu- 
dy zakładowe 1 kontrolerzy BiHP gości peronu, aby odczytać godzi­
nie zdają sobie widać sprawy i nę na jednym z zegarów.
tego, że nie ma takich wartości, 
które wyrównałyby chwilową cho 
ciażby stratę człowieka uległego

Kiedyś było inaczej. Zegar wi­
siał blisko wspomnianego wejścia

wypadkowi, czy chorobie. A prze- na peron od ul. Marynarzy, tak. 
cięż wszystkie te instytucje są in- że nawet przechodnie idący tu- 
tegralną cząstką naszego pań- neiem m0yii p0 wejściu na scho- 
stwa. I w niektórych z nich za-1 
pomniano o jednym: LUDOWE­
MU PAŃSTWU nie chodzi o zysk 
•— chodzi o LUDZI. Z. T.

dy zobaczyć, która godzina. A by­
ło to tym bardziej wskazane, że ze 
gary na Prezydium MRN i szko-

-V\A-

-MA

maceutów, _______...... ___  .. ,
ze wszystkimi aptekami, organami dy- ml 
strybucji i zaopatrzenia Gdańskiego' 
Przedsiębiorstwa Aptek, Hurtownią Far 
maceutyczną, Centralą Zielarską i do­
kładnie zaznajomiony z odpowiednimi 
komunikatami i pismami Wydz Zdro­
wia, Q. P. A., H. F, i C. Z.

Informacje udzielane będą od­
biorcom zgłaszającym się bezpo­
średnio jak i telefonicznie.

Uruchomienie tego rodzaju in­
formacji przerwie dotychczasowe 
wędrówki pacjentów od apteki do 
apteki w poszukiwaniu potrzeb­
nego lekarstwa. Wystarczy zgło­
sić się do apteki - informatora, 
abj uzyskać dokładne wiadomo­
ści o możliwościach realizacji re-i 
cepty na leki specjalne lub trud­
niej osiągalne.

mgr ir«t. M. Krasnodębski 
korespondent

(Bfty&yildedy
TEATRY 

Wielki — Gdańsk nie-

według 
GDAŃSK

Teatr 
czynny.

Świetlica Prez, MRN — Gdynia 
„Arirang“ — godz. 14.

Teatr Dramatyczny — Gdynia 
„Poszukiwacze“ — godz. 19.30.

Teatr Kameralny — Sopot — „Zwa­
dy miłosne“ — 19—22.

KINA
informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
„Leningrad“ — „Domek 

Z kärt“ —- godz. 16, 18, 20. WRZESZCZ
— „Bajka“ — „Lenin w 18 roku“
godz. 16, 18. 20. „ZMP-owiec“ — „Pod­
stęp swatki“ — godz. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „l-szy Maja“ — ..Rewizor 
_ godz. 17, 19. OLIWA — „Delfin“ - 
„Taksówka nr 3886“----godz. 16. 18, 20

SOPOT — ..Bałtyk“ — „Strajk y- 
Szanghaju“ — godz. 15.30, 17.30, 39.30. 
„Polonia“ — „Kotowski“ — godz. i6 
18 20.

GDYNIA _ ..Atlantic“ — „Poddany
— godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Goplanas
— .Wielka łuna“—godz. 16, 18, 20. „War 
szawa“ — .Domek z kart“ — godzina
16, 18. 20. CHYLONIA — .Promień“ — 
.Ńiezwyciężeni“ — godz 17, 19. GRA­

BÓWEK —■ „Fala“ — „Admirał Usza 
]jOW*« — godz. 18, 20. ORŁOWO - 
„Neptun“ — „Przełom“ II s. — godz.
17, 19.WEJHEROWO — „Świt“ — „Lubow 
JaroWaja“ I s. LĘBORK — Fregata“
__ .Tajne akta f-my Solvay“
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Arena śmia 
łych“. PUCK —- „Mewa“ — ..Ostatnia 
bitwa“. JASTARNIA — „Hel“ — re­
mont. ŁEBA — „Rybak“ — „Szkarłat­
ny kwiatuszek“,

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 — tel. 

351-06 ORUNIA — ul. Jedn. Robotni­
czej 111 — tel. 347-27. NOWY PORT — 
Ul Oliwska 82/84 — tel. 415-7S.
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 52 — 
tel 423-06 SOPOT — ul, Stalina 715
— 'tel. 522-76 ORŁOWO — ul. Bob. 
Stalingradu 66 — tel

ma Zawodowa, czy Wojewódzka 
Stacja Sanitarno - Epidemiologi­
czna.

Ma straży zdrowia
Zakłady Futrzarskie odwie­

dzają lekarze specjaliści, reu­
matolodzy, laryngolodzy i der 
matolodzy, którzy zapobiegają 
schorzeniom zawodowym. Dzię 
ki ich poradom i staraniom ca 
łego kolektywu w dziale tzw.
mokrym“ dla łatwiejszego od­

prowadzania wody wy budowa 
no pochylą podłogę z płyt te- 
rakotowych, a ściany do wyso 
kości 1,80 m wyłożono kafel­
kami. Założono 47 urządzeń 
urr“”iwiających otwieranie o- 
kien z poziomu podłogi, w ła­
źni z ciekłą i zimną wodą za­
instalowano 23 prysznice, wy­
budowano 2 palarnie (na sa­
lach palenie wzbronione), wy­
malowano wszystkie pomiesz­
czenia.

Podobnie racjonalnie wykorzy­
stano fundusze BiHP w Stoczni 
Gdańskiej, która wśród metalow­
ców zdobyła I miejsce w dziedzi 
nie ochrony pracy, w Zakładach 
Przemysłu Tłuszczowego im. Mi­
gały w Gdyni, w TOR w Elblą­
gu, w ZSE w Gdańsku, Zakła­
dach Naprawczych Taboru Kole­
jowego na Zawiślu i innych. Tam 
podstawowe organizacje partyjne, 
aktyw związkowy i kierownictwa 
zrozumiały prostą prawdę:

gryzione „zębem czasu“ są zanie 
czyszczone, podobnie jak kanały 
ściekowe pozbawione kratek za­
trzymujących większe odpadki, 
na które brak hermetycznego po 
iemnika. Mimo, że przy niektó­
rych stanowiskach praca może 
być wykonywana w pozycji sie­
dzącej (3/5 załogi stanowią kobie­
ty) nikt nie zatroszczył się o stół 
ki czy krzesła. Brak jest również 
fartuchów, odzieży ochronnej, o- 
słony rąk (w patroszarni) okula­
rów ochronnych i1 rękawic (w kot­
łowni).

Zapomniano 
o najważniejszym

Rada zakładowa nie troszczy się nie 
tylko o zachowanie elementarnych wa 
ranków wygody i higieny nie intere­
suje sic również faktem, że wilgotne, 
nigdy nie suszone ubrania robocze mo 
ęą być powodem złośliwych chorób, że 
pasy transmisyjne i piła do drzewa 
nie posiadają osłon, że skrzynki z to­
warem tarasują częstokroć dojście do 
hydrantów i gaśnic.

A Veto zająć się ma drobniejszymi

Równocześnie nadesłane nam 
na ten sam artykuł wyjaśnienie 
ZOA stwierdza, że niedostatecz­
na ilość mebli w pokojach i na­
czyń w stołówce wynika z tego, 
że DA nr 3 zamieszkuje więcej 
studentów niż przewidywano 
ZOA dołoży jednak starań, by 
sprzęt ten uzupełniono w I kwar 
tale br.

He jesteś zadowalany? - 
napisz!

Nieraz pisaliśmy już o „bla­
skach i cieniach“ (szczególnie o 
cieniach) restauracji „Staromiej­
ska“ i „Wieloryb“ w Gdańsku. 
Z tym większym zadowoleniem 
przeczytaliśmy odpowiedź Gdań­
skich Zakładów Gastronomicz­
nych na artykuł pt. „Trzeba 
umieć właściwie korzystać z książ 
ki życzeń i zażaleń“ (Dz. Bałt. nr 

, ,277). GZG bowiem wystosowały
sprzęt kuchenny. Co zas do ta- Lj0 kierowników obu tych zakła- 
jemmczego znikania łyżek i wi-i{j^w ostre ostrzeżenie i polecenie 
delcow ze stołow.u, to mamy naj dołożenia wszelkich starań w ce- 
dzieję, ze samorząd Domu i ak-1 ju usunjęCia krytykowanych uste- 
tywisci ZMP-owscy potrafią wp]y; rek . wad Uzupełniona zostanie

również bielizna stołowa óraz

Studentem i nie studentem 
pod uwagę

„Obecnie sprawa ta została de­
finitywnie załatwiona“ informuje 
nas PSS w Gdańsku Oddział Ży 
wienia Zbiorowego — odpowiada 
jąc na „Nasz komentarz“ zatytu­
łowany .,I)wa obowiązki — jeden 
cel“ („Dz, Bałt. nr 275). Sprawą 
tą było nieregulowanie kompe­
tencji między ZOA a PSS w sto­
łówce Domu Akademickiego nr 3. 
Jak dowiadujemy się z wyjaśnie­
nia, umowa z palaczami została 
zawarta, a personel nie dopuszcza 
już do tworzenia się w stołówce 
kolejek. Nie dowiadujemy się jed 
nak czy i co zrobiono, by nie do 
puścić do ponownego wypadku w 
kuchni, czy zaopatrzono ją w od­
powiednie szczotki do szorowa­
nia betonu i skompletowano

ważniejsze swetrów tak potrzeb­
nych w zimie, pokazano im w od­
powiedzi okólnik Ministerstwa Że 
glugi.

W okólniku tym istnieje m. in, 
klauzula, że rybakom można wy- 
dawać ciepłe sioetry jedynie wte­
dy, kiedy lovAą oni na... wodach 
arktycznych! (!)

Wobec tego swetry leżą bezu­
żytecznie w magazynach, bo jak 
wiadomo, nasi rybacy łowią na 
Morzu Północnym, czy na wodach 
Kanału La Manche, a nie na wo­
dach arktycznych.

Trzeba okazać trochę więcej za­
interesowania warunkami ciężkiej 
pracy rybaka, biurokratyczne roz­
porządzenie „tylko na wody ark- 
tyczne“ natychmiast zmienić, a 
swetry rozdzielić wśród rybaków, 
tak, jak się to dzieje w Związku 
Radzieckim i w NRD.

(cz)

nąć na kolegów, by zaprzestali 
samowolnego „pożyczania“ na
czyń do pokoi,

»Poszukiwacze« w Gdyni

odzież ochronna dla personelu.
Mamy więc madzieję, że loka­

le te, tak często krytykowane 
przez nas, staną się wkrótce przy­
kładem dla innych placówek zbio 
rowego żywienia. Pomóc w tym 
mogą również klienci, do których 
dyrekcja GZG apeluje o częstsze 
korzystanie z książek życzeń i za 
fcaleń, odzwierciadlających prze 
cięż pracę zakładu i żądania kon­
sumentów. Ze swej strony GZG 
zobowiązują się do częstszego, niż 
dotąd kontrolowania tych ksią­
żek.

Ha scenach trójmiasta
Dyrekcja Państwowego Teatru 

„Wybrzeże“ w Gdańsku podaje 
do wiadomości, że sztuka A. Kro­
na pt. „Poszukiwacze“ grana bę­
dzie w dniach 21 i 22 bm. o godz. 
19 w sali Marynarki Wojennej.

T tych dniach teatr w Gdyni 
będzie nieczynny.

Dnia 21 bm. w sali teatru w 
Gdyni odbędzie się koncert Pań­
stwowej Filharmonii Bałtyckiej.

Przedstawienie sztuki pt. „Bar­
barzyńcy" w dniu 20 bm. na scC- 
n\ gdańskiej odwołane.

Książeczka DBA 
przy acielem 1 *' ^
człowieka pracy

Na scenie teatru gdyńskiego grana jest sztuka A. Krona pt. „Poszu­
kiwacze“ w reżyserii Ł. Kobryńskiego. Dekoracje M. Kołodziej.

Na zdjęciu scena z aktu III od lewej K. Tałarczyk (Majorow) i J. 
śliwa (Hetmanów).

ARKADY FIFDUR 65

GORĄCA WIEŚ

ul. Starowiejska 34 — teł. 18-5o.jdZa j^j
GRABÓWEK — ul. Czerwonych Kosy-j __
nierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze — tel. 41 000 i 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę Dzie­
cięce — tel. 09 — od godz 19 do 7-me.l 
rano GDYNIA — rat, Skwer Kośriusz 
kl 14. telefon 10-00 SOPOT — rat 
Stalina 778. tel 524-00 — czynne cała 
dobę

STRAS POŻARNA — telefony:
Gdańsk — 08. Gdynia — 08. Sopot511-00

POGOTOWIE 
SIECI ELEKTRYCZNEJ

Pogotowie sieci elektrycznej dla 
Gdańska i Sopotu czynne cała dobę 
— tel. 310-23. dla Gdyni cała dobę — 
tel. 29-81. Pogotowie abonenckie przyj­
muje reklamacje dla Sopotu od godz 
7—15 - tel. 521-24, od 15 do 7 — tel. 
315-41, dla m. Gdańska — cała dobę — 
tel, 315-41.

— Czy to prawda, że opuścisz wieś? — powtarzam, gdy dziew­
czyna zbyt długo nie odpowiada na moje pytanie.

Velomody stroi jakieś zabawne miny, chce coś powiedzieć, 
waha się i uśmiecha bezradnie. Wyręcza ją jeden z chłopców, jej 
rówieśnik może siedemnastoletni, wołając do mnie z urwiszow- 
kim humorem:

— Ja ci powiem, vazaho! Czy dasz mi cadeau?
— Dam.
Velomody rzuca się z wesołym wrzaskiem na chłopaka, by 

91-24 Gdynia powstrzymać jego gadanie. Ale młokos uciekając przed nią zdra- 
7, daleka:

T- Ona uczy się po francusku, by mówić do ciebie: Oui,
monsieur!

Velomody przestaje gonić i zadyszana wraca do mnie.
— On kłamie! — zapewnia i dodaje: — Czy zaczekasz 

chwilkę?
Biegnie pod palmy, wyszukuje wielki orzech kokosowy, prze­

bija w nim dziurę i przynosi mi go wyniosłym ruchem trzyma­
jąc przed sobą jak cenny, królewski dar.

— Wypij! — prosi.
Otwór orzecha przykładom do ust. Płyn wspaniały: chłodny, 

słodki, aromatyczny. Nasycony, oddaję kokos dziewczynie, która 
pyta miękkim, wyczekującym głosem:

— Czy dobre?
— Wyśmienite.
Sama pije 1 tego samego orzecha, potem razem z towarzysz­

kami odchodzi do swej pracy pod palmami. Oswojony babakut 
plącze się przy iój nogach. Są to krzepkie, dojrzałe, kobiece no­
gi, co spostrzegam z pewnym zdumieniem. Właściwie drobiazg, 
a jednak sprawia mi przyjemność.

22. ŚPIEWY GŁODNEJ KRWI
Wieczór w Ambinanitelo zaczyna się wielkim wrzaskiem 

żab na ryżowisku, krzyczących jak namiętny tłum ludzi, a już 
potem świerszcze świszczą przeraźliwie, nocne ptaki cmokają, 
zbudzone owady szumią: na wszystkich górskich stokach i w ca­
łej dolinie podnosi wrzawę wszelką głodna zgraja Coraz natar­

czywiej wyraża swą 
wieczorną żądzę, a 
najgłośniej, naj chci­
wiej krzyczy ludzka 
młodzież. Nękana nie 
pokojem dojrzewania, 
zbiega się nocami na 
skrajach sioła i tam 
swe podrażnienie zmy 
słów topi w opęta­
nym biciu bębna, w 
bezustannym tańcu i 
ogłuszającym śpiewie. 
Jest to zwyczaj Mai- 
gaszów, według które 
go od niepamiętnych 
pokoleń księżycowe 
noce należą do mło­
dzieży.

Boję się tych 
wrzasków. Trwają 
przez całe noce, sko­
ro tylko księżyc świe 
ci, i często budzą 
mnie z najgłębszego 
snu. Wtedy wśród 
niezrozumiałych słów 
śpiewu słyszę niepo­
kojący wyraz: vaza- 

śpiewy głodnej krwi ha, i następnego dnia
brązowi chłopcy patrzą na nas, dwóch białych ludzi, złośliwie, 
'A dziewczyny unikają wzroku. Nocne śpiewy kryją wrogą tajem­
nicę.

— Czy oni o nas śpiewają? — wypytuję się dobrych znajo­
mych we wsi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kapelusiki słomkowo - filcowe, 
oiggim.lne toiehki, igły

— czyli »Centrogal« dla kobiet
Mimo że zima jest jeszcze wizygnować z futra, ciepłych butów 

i całej pełni i nikt nie zamierza zre! i pilotek, Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Hurtu Galanteryjnego 
„Centrogal“ myśli o wiośnie, a 
więc i o różnych drobiazgach sezo 
nowych potrzebnych zwłaszcza ko 
bietom.

W lutym więc w sklepach han 
dlu uspołecznionego pojawią się 
nowe, dotychczas nie produkowa­
ne modne i twarzowe kapelusiki, 
oraz torebki z filcu połączonego 
zc słomą. Zaletą ich jest nie tyl­
ko to, że są oryginalne, ale prze­
de wszystkim... tanie. Cena toreb 
ki wynosi od 40 do 60 zł, a kape­
lusze kosztują ok. 15 zł.

I jeszcze coś nowego dla ko­
biet, a mianowicie przybory toale 
towe z nietłukącej się masy pro­
dukcji krajowej.

Ponadto pojawią się w sprzeda­
ży już nie jako nowości sezonowe 
ale jako od dawna poszukiwany 
towar: szczoteczki do zębów, kolo 
rowe jedwabie (nici) oraz igły do 
szycia ręcznego, pochodzące z im 
portu.

Nie zapomniano też o dzieciach. 
Na rynku ukażą się zabawki bar 
dziej pomysłowe i lepiej wykona 
ne niż dotychczas, (h)

^897



« DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 1%

Tyle zmian, to przesada
W dniu 31. 12. 53. wysłałem te­

legram o następującej treści: Ste­
fan Grocholski Leśnictwo Bralę- 
cin Poczta Dolice — Urlop prze­
sunięty przyjadę piątego z pocią­
gu nocnego pobędziemy do dzie­
siątego — Piskozub.

Wpłaciłem jeszcze za doręczenie 
przez specjalnego posłańca dodat­
kową kwotę 15 zł. Telegram do­
szedł na miejsce o takiej treści: 
Gdańsk 16 1893 18 31/XII — Ste­
fan Wochowski Leśnictwo Bralę- 
cin — Urlop przesunięty przyja­
dę w piątek to będziemy do 
10-go — Biskowski.

Zwracam się śmiało i szczerze 
do „Dziennika Bałtyckiego“ z za­

pytaniem, czy tak powinna wy­
glądać realizacja walki z brako- 
rćbstwem? Piszę to, nie aby pod­
kreślić swoją 6tratę materialną i 
moralną — nie czekała na mnie 
furmanka z leśniczówki, odległej

CZWARTEK — 21. I. 1954 r.

odciążyłoby linię Dworzec Gł. — 
Pleniewo. Młodzież miałaby ła 
twiejszy dojazd do szkół, a doro­
śli do pracy. No i odpadłaby ko­
nieczność „spacerku“ do Plenie- 
wa, który nie zawsze jest przy­
jemny, zwłaszcza przy obecnych 
pogodach, a który za to zabiera 
wiele czasu.

W swoim czasie WPK GG ocią­
gało się z otwarciem linii Gdańsk 
— Pleni ewo, a jednak praktyka 
wykazała, że linia ta ma ogrom­
ną frekwencję. Może więc WPK 
GG uruchomi proponowaną prze­
ze mnie trasę na razie na okres 
próbny, a na pewno okaże się, 
że była ona bardzo potrzebna.

A. Malinowski 
Wiślinki

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy. 5.05
— Wiadomości. 5.10 — Aud. dla wsi. 
5.2C — Koncert. 5.58 — Sygnał czasu.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalendarz 
6.15 — Kom. PIHM 6.16 — „Z każdym 
dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30 — DZIEŃ 
NIK. 6.45 — Muzyka. 7.48 — Stan po­
gody. ,7.50 — Program 7.55 — Wiad.
8.00 — Muzyka. 8.15 — Serwis CZRM
dla rybaków. 11.50 — Komunikaty.
12,04 — DZIENNIK i przegląd prasy 
stołecznej 12.15 — Radź. muzyka ludo 
wa 12.15 — Aud. dla wsi. 13.00 — Kon 
cert pop. 13.15 — Kom. PIHM. 13.40
— Utwory Modesta Mussorgskiego. 13.55
— Komunikaty. 14.05 — Muzyka. 14.10
— Aud. dla klas I—U 14.30 — Aud. 
dla klas V. 15.00 — Jones: Wiązanka 
m opt. „Gejsza“. 15.09 — Kom. o sta 
nie wód. 15.10 — Aud. literacka. 15.30
— Aud dla dzieci. 16.00 — Wszech­
nica Radiowa. 16.21 — Muzyka opero­
wa. 16.45 — „Przy muzyce o sporcie“.
17.00 — Wiad. 17.15 — AUD. LENI­
NOWSKA. 18.10 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ 18 20 — Utwory Fr. Chopina. 
18.30 — ODPOWIEDZI FALI 49. 13.45
— Koncert w 30 rocznicę śmierci Le­
nina. 19.10 — Kurs języka ros. 1.9-30 
_ Muzyka i akt. 20.00 — „Dla każde­
go coś miłego“. 20.58 — Kora PIHM. 
2100 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad.
sportowe. 21.32 — „Słowniczek muzy­
czny“ 22.00 — Aud. literacka. 20.20 — 
Koncert symf. 22.20 — Serwis CZRM 
dla rybaków. 23.27 — Muzyka opero­
wa. 23.50 - OST. WIAD.

0 7 km od stacji kolejowej Doli­
ce — ale, aby przez Was prze-| 
strzec kompetentne władze poczt
1 telegrafów przed niedbalstwem 
brakorobów, których wyczyny 
mogą spowodować o wiele więk­
sze straty.

Wiem z opowiadań ludzi po­
stronnych, a również poszkodo­
wanych, że mój wypadek nie jest 
odosobniony, a na dowód praw­
dziwości mego opowiadania mogę 
przedstawić kwestionowany prze­
ze mnie „dokument“.

Moim zdaniem, jeżeli ma istnieć 
„taka“ łączność telegraficzna, to 
byłoby lepiej i uczciwiej, aby do 
miejscowości nie wojewódzkich 
i nie powiatowych w ogóle nie 
przyjmowano telegramów.

Inż, Zbigniew Piskozub 
Gdańsk, Jana z Kolna 31

Lepiej autobusem niż pieszo
Gdyby WPK GG mogło prze­

dłużyć istniejącą linię autobuso 
wą Gdańsk Dworzec Gł. — Rud 
nikł aż do przystanku Wiślinki 
Prom, byłoby to dla nas wielkim 
udogodnieniem, a równocześnie

Uttnmjck USTUCH
TO JUŻ POLE DO POPISU DLA PKS

W notatce pt. „Za lasami także ży­
ją ludzie“ jeden z naszych czytelni­
ków poruszył sprawę komunikacji au. 
tobusowej z Chwaszczynem. Nadesłane 
nam wyjaśnienie przez WPKGG poda­
je, że Chwaszczyno należy do powia­
tu wej herowskiego, a miejscowości, le 
żące poza terenem trójmiasta winny 
być obsłużone przez PKS.

Czekamy więc teraz, co nam napi­
sze na ten temat PKS. Wierzymy, że 
zainteresuje się losem ludzi, mieszka­
jących za lasami...
ŻÓŁWIE TEMPO

Bardzo długo wędruje poczta z 
Gdyni do... Gdyni — pisze nam miesz­
kaniec ulicy Olimpijskiej ob. Alojzy 
K.. który zawiadomienie z PKO, wy­
stawione 4 bm., otrzymał dopiero 13 
bm., to jest w 5 dni po terminie płat­
ności. Również nakaz zapłaty za dział­
kę, wysłany 4 bm., doręczony został 
13 bm., przy czym ze stempli wynika, 
że listy odsyłane są z Gdyni 1 do Gdy 
ni 10 i odwrotnie.

Czy jest to stały zwyczaj listonosza 
urzędu nr 10, który tak spóźnia się 
z doręczeniem poczty?
TO WCALE NIE JEST TAKIE 
PRZYJEMNE

Ogromne skoki w temperaturze od 
tropikalnej do podbiegunowej w po­
kojach biurowych nie wpływają zbyt 
dobrze na wydajność pracy pracowni­
ków spółdzielni „Metalowiec“ w Mal­
borku*— pisze ob. H. G.

m. wszystko dzieje się prze« niewłaś­
ciwie zbudowane c. o., w którym albo 
brak wody w kotle (lub jest jej nad­
miar), czasem brak węgla, a czasem 
znów... brak chęci ze strony pieca do 
spalania tego, co zwykło się nazywać 
koksem i węglem. Dla urozmaicenia 
zdarza się 1 tak, że pracownicy np. 
działu księgowości są pogrążeni w kłę­
bach gryzącego dymu, wydostającego 
się szparami z niedokładnie wykończo­
nego sufitu.

Wszystkie te mankamenty, to rezul­
tat urządzenia c. o. własnym pomys­
łem, które, jak widać mocno szwan­
kuje. Sytuacja ta trwa już drugi rok, 
a tymczasem tego rodzaju warunki pra 
cy mające niewiele wspólnego z poję­
ciem higieny i bezpieczeństwa pracy 
nie ułatwiają żywota np księgowości, 
która podjęła zobowiązanie wykonania 
bilansu za rok 1953 przed terminem.

Może więc zarzad spółdzielni „Meta­
lowiec“ weźmie sobie do serca te skar­
gi i czym prędzej zajmie się stworze­
niem znośnych warunków pracy.
ZA MAŁY SKŁAD

Jeżdżący codziennie pociągiem na 
trasie Kościerzyna — Gdańsk przez 
Pszczółki ob Femski skarży się. że w 
okresie zimowym zmniejszony został 
skład pociągu, odchodzącego z Sobo- 
widza o godz. 6.16, co zmusza pasaże­
rów do jazdy na stopniach i zderza-

Ponieważ taka jazda, jest bardzo 
niebezpieczna, pasażerowie proszą DO 
KP o powiększenie składu pociągu i 
umożliwienie im dostania się do pra­
cy bez większego ryzyka.

'•**■*•*# WM/,
WAftoJĘ
Niektórym tatusiom, ku przestrodze

OSTATNIE NOWOŚCI 
KSIĄŻKI I WIEDZY

Mao Tse-Tung — Dzieła wybrane T.
I Str 424, cena — 12 zł. N. A. Masz- 
kin — Historia Starożytnego Rzymu. 
Str. 854, cena — 41 zł. B. Greków i A. 
Jakubowski — Złota Orda i jej upa­
dek. Str. 376, cena — 21 zł. Radziec­
kie prawo administracyjne. Str. 580, 
cena _ 19,60 zł. Wspomnienia o „Pro- 
letariacie“. Str. 288, cena — 7,85 zł. s Datlin — Narody Tunisu, Alger* i 
Maroka w walce o niepodległość. Str. 
84, cena — 1.85 zł.
ENGELS O UPADKU FEUDALIZMU
Nakładem „Książki i Wiedzy“ uka- 

zało się, w ramach Biblioteki Klasyków 
Marksizmu - Leninizmu, drugie wyda­
nie polskie odnalezionego w spuściźnie 
Engelsa fragmentu, którego czasu pow­
stania dotychczas nie ustalono

Tytuł — „O upadku feudalizmu 1 
początkach rozwoju burżuazji“ pocho­
dzi od Instytutu Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina w Moskwie który w 
r. 1937 po raz pierwszy opublikował ten 
fragment, wyliczający przyczyny, które 
zdecydowały o zwycięstwie nad feuda- 
lizmem w drugiej połowie piętnastego 
wieku.

Str. 16, cena — 0,30 zł.

On tak lubi bawiś się we fryzjera...Obawiam 
się» żeby się nie skaleczył..*

- Czy nie widzieliście tatusia?

& SPORT® SPORT~® SPORT ©SPORT® SPORT
Wybieramy 10 najlepszych sportowców Wybrzeża w 1953 r.

Sidło prowadzi w Konkursie-PIctoiscycie 
0 drugie miejsce toczą pojedynek dwaj mistrzowie Europy

Do dnia wczorajszego redakcj: nasza otrzymała ponad 1400 
kuponów, zawierających nazwiska kandydatów na listę 10 najlep­
szych sportowców Wybrzeża w 1953 r. Mówi to o wielkim zain­
teresowaniu czytelników Konkursem - Plebiscytem, mającym na 
celu podsumowanie osiągnięć naszych najwybitniejszych sportow-

6! za pierwsze miejsce otrzymuje 
i^andydat 10 punktów, za drugie 
9 pkt., za trzecie 8 pkt. itd., wresz 
cie za dziesiąte 1 punkt. Dotych­
czas na 300 kuponach znalazło się 
około 40 czołowych sportowców

cow.
By ułatwić czytelnikom typo­

wanie, jak również dla poinfor­
mowania o przebiegu konkursu 
obliczyliśmy głosy, oddane w pier 
wszych 300 kuponac' Jak poda­
waliśmy w regulaminie konkur-

Pływacy Warszawy przodują w Zimowym Pucharze BKKF
Druga niedziela rozgrywek pły 

wackich o Zimowy Puchar 
GKKF przyniosła jedną niespo­
dziankę w postaci zwycięstwa

Kupon konkursowy
LISTA

NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCÖW WYBRZEŻA 

W 1953 ROKU

1. a* '•»«»•••8*

2. ai«*iiai**1’
3. 9 | I i I t | I 4 * •

4. I | 1 I I f I ł ' f' •
5. , i i t t s i i « ‘ »
6. t ł ! « I i I 1 I 1 »

7. 18*e«*8?**^

8.
9. i**ł|łi ■»«*»

10. . a * ' » * s * *
Imię i nazwisko glosującego

drugiej reprezentacji Stalinogro- 
du nad Krakowem (w grupie te­
rytorialnej). Spotkania w grupie 
podstawowej zakończyły się zwy 
cięstwem faworytów.

W WARSZAWIE na pływalni 
AWF pierwsza reprezentacja 
Warszawy pokonała Szczecin — 
82 :70.

Drugie spotkanie w pierwszej 
grupie rozgrywek między repre­
zentacjami Poznania i Stalinogro 
du I rozegrane na pływalni w 
Bytomiu zakończyło się zwycię­
stwem Ślązaków 108:87.

Na pływalni w Dzierżoniowie 
W grupie terytorialnej Wrocław 
pokonał Opole 101:56, a w Łodzi 
Warszawa II wygrała z Łodzią 
99:94.

Wybrzeża. Liczba ta dowodzi, jak 
wielu mamy znanych sportow-1 
ców, cieszących się uznaniem i' 
sympatią kibiców Wybrzeża.

Dotychczas prowadzi oszczep 
nik JANUSZ SIDŁO, który w 
300 kuponach otrzymał 2757 
pkt. O drugie miejsce toczą za 
cięty pojedynek mistrzowie 
Europy: ZYGMUNT CHY-
CHŁA — 2456 i ZENON STE­
FANIUK — 2081.

Na dalszych miejscach glosy są 
już bardziej rozstrzelone. Czwar­
ta pozycję zajmuje rekordzie tka 
Polski w płotkach BOCIANÓW - 
NA — 1505, piąte ANTKIEWICZ 
— 1289, szóste KORBAN — 833, 
siódme DĄBROWSKI — 749, 
ósme DUŃSKA — 732, dziewiąte 
MAŃKOWSKI — 593, dziesiąte 
KURTZOWA — 478. XI — XV 
miejsca zajmują: Potapowicz —
347, Węgrzyniak — 316, Ziembiń 
ski — 290, Gronowski —• 281 i 
Appenheim er -— 267.

Jak zdążyliśmy się zorientować 
nr podstawie dalszych kuponów, 
w kolejności miejsc zajdą dalsze 
zmiany. Jest jednak pewne, że 
spośród wymienionych 15 kandy­
datów ustalona będżie lista 10 
najlepszych sportowców Wybrze- 

j ża w 1953 r. W następnych nume- 
Irach poinformujemy o dalszym 
, przebiegu Konkursu - Plebiscytu, 
i Pomiędzy tych czytelników, któ

rzy trafnie ustalą listę najlep­
szych sportowców, rozlosowane 
będą cenne nagrody, m. in. RO­
WER, RADIOODBIORNIK i 
KOMPLET NARCIARSKI (buty 
i narty).

Termin nadsyłania kuponów u- 
plvwa z dniem 31 stycznia br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego).

1

- Niestety* nię chce inaczej jeść zupy...

FACHOWCY POSZUKIWANI

Część byłych pracowników fizycznych zaangażu­
ją od zaraz Zakłady Przemysłu Tłuszczowego im. 
M Migały w Gdvni. Zgłoszenia w dziale kadr.

130-K

ZAMIENIĘ pokój z używal­
nością kuchni, gaz, central 
ne ogrzewanie w Gdyni na 
pokój z kuchnią. Gdynia 
Poste restante A. Górska.

168-P

2 kontrolerów produkcji, 2 starszych weryfikato­
rów, 2 kalkulatorów i technika ze znajomością 
robót kolejowych zatrudni Centralne Biuro Stu­
diów i Projektów Kolejowych, Gdańsk, Maksy­
ma Gorkiego 2. 375-G

ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje z kuchnią na więk­
sze względnie 2 pokoje nie- 
przejściowe. Oglądać: Gdy­
nia, Śląska 51 - 66, godz. 
17—21. 189-P

Zecerów i wulkanizatorów stemplarskich w
Gdańsku i Gdyni przyjmie Spółdz. Pracy „Stem- 
plodruk“ w Tczewie, ul. Kościuszki 1. 142-K

MAŁE mieszkanie dwu lub 
trzypokojowe zamienię na 
większe w Gdyni. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia: 
Michalski Gdynia, Pomorska 
18/2. 195-P

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI

Dokładny adres , » * *

zawód . » . * e • *
Wyciąć, wypełnić I wysłać do 
Red. „Dziennika Bałtyckiego“, 
Gdańsk. Targ Drzewny 3/7, 

do dnia 31 stycznia 1954 r.

SPRZEDAM plac budowlany 
1230 m pod domek jednoro­
dzinny Gdańsk - Olszynki 
Duże, ul. Maki 11. Wiado­
mość: Gdańsk - Wrzeszcz,
Karola Marksa 12/3 (Roose- 
velta)„ 367-G

SPRZED A 2

SPRZEDAM jadalnię dębo­
wą. Wrzeszcz, Rutkowskiego 
13/1, 16—17, 180-P

KUPIĘ domek jednorodzin­
ny w trójmieście lub okoli­
cy Wiadomość: Maćkowiak, 
wieś Szadułki, p-ta Łostowi- 
ce, pow. Gdańsk, 355-G

FORTEPIAN dobrej marki, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Sopot, ul Grunwaldzka 62/5 
teł, 520-74. 183-P

KUPNO

SPRZEDAM jadalnię orgecłi 
kaukaski. Gdańsk - Siedlcfe, 
ul. Na Zboczu 104. 359-G

KUPIĘ filmy 16 mm, tema-

RADIO „Aga" sprzedam So­
pot, Gen. Świerczewskiego 
12/8 Od 16—20. 361-G

PIANINO krzyżowe w dob-
tyka bajki względnie cieką-'rym stanie marki „Liehr“- 
we krajobrazy Oferty tel.'Lignica sprzedam, tel. 416-86 
91-21 od godz. 17. 191-P 363-G

Dla uczczenia U Zjazdu Partii odbył się we Wrzeszczu tur­
niej w szabli, w którym kolejność miejsc była następująca: 1. Cy- 
bal (Gwardia), 2. Bastian (Unia), 3. Różanek (MDK).

Na zdjęciu: Fragment vjalki pomiędzy Cy balem i Jezierskim.
Fo(o Ferster

KUPIĘ pianino. Oferty tel. 
91-21 względnie Poste res­
tante, Gdynia 1, Kalandyk.

190-P

2 GŁOWICE półnorton do 
tokami, 1 pompę hydrauli­
czną do sheppinga kupię. 
Ostojski Wacław. Gdynia, 
ul. Migały Nr 3Ö. 166-P

KUPIĘ radio 6 lub 7-lampo- 
we w dobrym stanie. Ro- 
szak Tadeusz. Gdynia 9 - 
Leszczynki, ul. Działdowska
54. 189-P

SPRZEDAM pianino Gdańsk 
, Orunia, Jedności Robotni- 
i czej 46/6. 365-G

KROWĘ wysokocielną sprze 
dam Gdańsk - Brentowo, 
ul. Niedźwiednik 10. 360-G

LOKALE

3 LUB dwa pokoje % kuch 
nią, komfort we Wrzeszczu 
i jeden pokój samodzielny w 
Sopocie, zamienię na 3 po 
koję samodzielne w Sopo 
cie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „Stani­
sław“ 141 -K

WCZORAJ zostawiłem w au. 
tobusie, Plac Kaszubski — 
Port teczkę skórzaną. Pro­
szę o zwrot. Inwalida Toma­
szewski, Gdynia, Urząd Cel­
ny, Rotter damska. 393-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitoy/anie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
na nazwisko Banach Jan, 
Lubichowo, Starogardzka 62 
pow. Starogard Gd. 197-P

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnią. ogrodem we Wrzesz­
czu na 3—4 pokoje w trój­
mieście Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 

364“. 364-G

ZAMIENIĘ 2 duże słoneczne 
pokoje z kuchnią, komfort 
w centrum Gdyni na ,2 ma­
łe z kuchnią i samodzielny 
pokój w trójmieście. Włado 
mość: PMRN Gdańsk pokój 
235 358-G

ZAMIENIĘ mieszkanie: 2 po 
koję z kuchnią, wygodami 
w Częstochowie na podob­
ne w trójmieście. ewentual­
nie 1 pokój z kuchnią. Wia­
domość w Gdańskich Zakła­
dach Przem. Zapałczanego 

sekretariat, telefon 330-06 
140-K

PRACA

GOSPOSIA samodzielna do 
3 osób pracujących potrze­
bna. Zgłoszenia: Oliwa, Po­
morska 12 m, 4 po godz. 15.

357-G

SAMODZIELNA gosposia do 
2 dzieci potrzebna od zaraz 
Warunki dobre. Wiadomość: 
Oliwa, Majkowskiego 6/5 
Miszke. 362-G

POMOC domowa potrzebna. 
Gdynia, ul. Starowiejska 25 
sklep. 184-P

ZGUBY

ZGUBIONO. legitymację, 
kartę inwalidzką na nazwi­
sko Labbuda Michał. Toma- 
szewo, p-ta Pogódki, pow. 
Kościerzyna. 196-P

JANCZAR Sławomir. Gdy­
nia, śląska 35 zgubił prze­
pustkę stałą Stoczni im. 
Komuny Paryskiej. 193-P

SZCZĘSNOWICZ Czesław — 
Wrzeszcz, Migowska 32 2 zgu 
bił leg. służbowa Nr 310 wy­
stawioną przez Państwowy 
Instytut Hydrologiczno-Me­
teorologiczny Warszawa.

192-P

ZGUBIONO książeczkę że­
glarską Nr 7813 na nazwisko 
Bogacz Kazimierz, Wrzeszcz, 
Traugutta 50/6. 188-P

ZGUBIONO dowód osobisty 
na nazwisko Czerwiński Raj 
mund Wrzeszcz. Aleja Woj­
ska Polskiego 24. 371-G

ZGUBIONO dowód osobisty 
na nazwisko Kołsut Bartło­
miej zam. Łęgowo 23. powiat 
Gdańsk 372-0

ZGUBIONO karte meldunko 
wą, przepustkę stałą Stoc_z- 
ni Gdańskiej na nazwisko 
Pawiński Jakub, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Konrada Leczko- 
wa 21 - 1 366~a

ZGUBIONO przydział miesz­
kaniowy na nazwisko Para- 
dysz Józefa, Gdynia, Świę­
tojańska 83a/8 194-P

ZGUBIONO karte meldunko 
wa i pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
na nazwisko Mackiewicz Lu 
cj a, Gdańsk. Jana z Kolna 
2a. , 356-G

ROŻNE
Dr ALEKSANDROWICZOWI
1 S. Anastazji za troskliwą 
opiekę w czasie choroby mo 
jej matki składam serdecz­
ne podziękowanie. Pawli­
kowski. 158-P

Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. - Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. - ..Dziennik Bałtycki“ można nabyć wa wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism 
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk Zam. 211 — W-510536


